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Schwytanie k ilku  podejrzanych

Czy rzeczywiście wspólnicy Kelemena?
P A R Y Ż . 12.10. W czora j schwy­

tano na dworcu w  Parvżu  jedne­
go z osobników. który próbował 
wsiąść do pociągu dalekobieżne­
go. Jednak przy przeglądan iu  pa­
p ierów  wymknął się żandarfhom 
i uciekł ( ja k  to ju ż w czora j dono­
s iliśm y ). Fodobno został on po­
nownie schwytany*. M ia ł m ieć w  
kieszeni b ile t I I  k lasy do Evian, 
skąd prawdopodobnie pragnął 
statkiem  dostać się do Lozanny

Jednocześnie schwytani zostali 
dwaj podej'rzani nieznani podróż­
ni, k tórzy  p rzyby li rów n ież do 
Evian . Do Francji p rzeszli oni 
przez gran icę w łosko - szw a jcar­
ską. Obaj m ają paszporty czeskie 
w ystaw ione w  T rjeśc ie . P o lic ja  
przypuszcza, że są to współuczest 
n icy zamachu, gdyż, jak  się oka­
zuje, ich  paszporty są zarówno 
pod w zględem  form atu, jak  i ca­
łego w yglądu  zew nętrznego zb li­
żone do paszportu Kelem enaa. Po 
nadto udowodniono, mimo ich 
zap fżeczeń . że część Dodróży do 
F ra n c ji odbyw ali w spóln ie z Ke- 
lemenem, i że sw oje ubrania na­
by li W tym  samym sklepie w  P a ­
ryżu, co Kelem en. R ów n ież w  
dniu zabójstwa króla  A leksandra 
i m in istra Barthou by li w  M ar­
sy lji i nie m ogą przedstaw ić żad­
nych dowodów, ani powołać się 
na św iadków, k lórzyby s tw ierd zi­
li, że zna jdow ali się w  innem 
m iejscu, n iż to, w którem dokona­
no zamachu.

B RO Ń  P O C H O D Z E N IA  N IE ­
M IE C K IE G O

Z okoliczności, k tóre zostały 
ustalone, m ożnaby -wnosić, że 
istotn ie mordu dokonała o rga ­
n izac ja  tero rys io  w  cnonvaekich  
lub macedońskich. Spiskowcy 
przedosta li sie F ran c ji przez g ra ­
nicę n iosko - szw ajcarską zapew ­
ne, aby nie zw rócić  uwagi. C-ha- 
rakterystycznem  jednak jest, że 
zarówno naboje, jak  i broń przy 
nich znaleziona, jest pochodzenia 
niem ieckiego.

Z W IĄ Z K I T E R O R Y S T Y C Z N E

Separatyści chorwaccy, z któ­
rych kół, być może. w yw odzili się 
m ordercy, zorgan izow an i są w 
bandy te ro r j styczne, szkolone i 
organ izow ane do akcji na teren ie 
W łoch, na W ęgrzech  i w

Sensację wzbudziło podanie 
p rzez „L e  Jour“  ośw iadczenia jed  
nej z osób, jakoby wysoko posta­
w ionej, że ju ż  na trzy  dni przed 
zamachem, osona ta  otrzyms.ła 
w iadom ość o przygotow an iach  do 
niego W iadom ość ta pochodziła 
z kół em igrac ji rosy jsk ie j. O- 
strzeżen ie brzm iało w  ten sposób, 
że należało przypuszczać, że za­
mach przygotow any je s t w P a ry ­
żu i ma być dokonany za pomocą 
ręcznego karabinu maszynowego. 
Koła, które zw raca ły  się z tem o- 
strzeżenem , radziły , aby nie zna j­
dować się w pobliżu osoby króla. 
Charakterystyczne jest, że eks­
pertyza. broni którą posługiw ał 
się Kelem en, wskazuje, że rzeczy­
w iście jes t to x'ewolWer, k tóry 
może być przekształcony na coś 
w rodzaju  ręcznego karabinu ma­
szynowego o sile 210 strza łów  na 
m inutę. Jest to M auser o długo- 
ci 28 cni., 8 mm. i o wadze 1 kg. 
20 g r.

D Y M IS J A  S A R R A U T  P R Z Y J Ę T a

P ARYz,, 12.10. O fic ja ln y  ko­
munikat potw ierdza podanie się 
do dym isji m in istra  Spraw W e­
wnętrznych Sarraut oraz złożen ie 
z urzędu Jeneraln^go dyrektora 
Suref 2 N ationa le  Berthoi-ne i pre 
fekta  departam entu Bouchc-du- 
Rh>ne Jouhannaud.

D yrektor Berthoin  n iezw łocznie 
po zamachu złożył sw ój urząd do 
dyspozycji m in istra^ Spraw W e­
wnętrznych. M in, Sarraut nie 
p rzy ją ł jednak te j dt m is ji i zaśto 
sował w zględem  niego ostrzejsze 
sankcje w  postaci złożen ia z u- 
rzędu.

Obrońca Hauptmaoa
tłu m aczy  •sa

R O W Y  JORK, 12.12 (F A T ).  0- 
iirońca Hauptmann i złożył przed­
stawicielom prasy oświadczenie, o do 
tycliezasowyek zeznaniach Ilaupt- 
maniia. Oskarżony zaprzecza, jakoby 
w czasie porwania dz.iccka Lindbcr- 
gha przebywał r New Jersey. P ie­
niądze, złożone przez Lindberga ja 
ko okup, otrzymał na przechowa nic 
■Kl Izydora Fischa. Na pytanie "jed- 

j nego z dziennikarzy, jaki jest pogląd 
obrońcy na winę i poczt talnaść 

N iem - łfunpimanna, adwokat odpowiedzi 
czeth . Ich  dziełem  było w ysadzę-j nie -udzielił. IV sprawie pochodzenia 
n ie w  pow ietrze  pociągu Simplon | ęieniędzy na obronę, adwokat o- 
O ricn t Express w  październ iku { świadczył, że Hauptuionn posiada

hipotekę wartości ponad 9 Gs. do­
lania- i konto w tafcie oszczędnościo­
wej.

w
1933 r. w  pobliżu Zagrzebi-a. 
Sprawcą bezpośrednim  zamachu 
był Chorwat, lów n ież  linzw iskhm  
Kelem en.

N O W A K  —  N A L lS ? 333 m iljony z ł.
P o lic ja  ośw iadcza, że paszport 

zatrzym anego na dworcu osobni­
ka w ystaw iony  je s t  na nazwisko 
N a lisa  i posiada w izę  francuską 
z 28 w rześn ia  r. b. D w aj inni a- j ob liczen ia  w p ływ ów  
resztowani, Benes i Nowak, pierw będą dokonane w 
szy urodził sie w Zara w  1903 r., 
drugi w  G oryc ji w  1900 r. Za trzy­
m any Benes w y jaw ił, żc N ow ak i 
NaLs jes t to jedna osoba. Trudno 
to pogodzić z faktem  schwytania 
dwóch ró żn jch  osób.

Dobrą drogą 
zdążysz zawsze 

na czas

W edług dotychczasowych da­
nych w p ływ y z Pożyczk i N arodo­
w ej osiągnęły ju ż sumę około 
333 m iljonów  złotych. Ostateczne 

z Pożyczk i 
p ierw ozj eh 

dniach listopada b. r.
Jak wiadom o, w p ływ y z P o ­

życzki N arodow ej są deska ra­
tunku dla budżetu. W p iyw y  te w 
znacznej m ierze zostały ju ż w y­
czerpane wskutek użycia ich na 
pokrycie hiedoborow .

Rada m iejska
w  W iln ie

W ILNO, 12.10 (P A T ).  Wczoraj 
r.icczorcni odbyło się zebranie -wi­
leńskiej Rady Miejskie.;, poświęcone 
wybomm Zarządu Miejskiego. P re­
zydentem miasta wybrano dotychcza­
sowego prezydenta dr Mnleszewskie- 
go, wiceprezydentami pp. Adama 
Piłsudskiego, Nagnrskie<ro i Grodzic­
kiego (w  .zysey z BB.) Spośród 7-miu 
ławników czterech należy do BB., 
dwóch do klubu nar., jeden lo  klu­
bu żydowskiego.

W ybran ie samych członków 
B.B. do prezydjum  nastąpiło 
dzięki temu, że klub ten posiada 
w Radzie M ie jsk ie j bezw zględną 
większość. P rzed  posiedzeniem  

Dziennik W ileń sk i" pisał, żc nie 
jes t to stanowisko słuszne, bo „by  
najm niej nie w szyscy obywatele 
W ilna obdarzyli swem zaufaniem  
przedstaw ic ie li B loku". To też 
K lub Narodow y, posiadjący 30 
proc. m andatów, wysunął także 
sw oją  Kandydaturę <ia jedno ze 
stanow isk w iceprezydenta, która 
jednak upadła.

Podan ie m in. Saraut o udziele­
nie mu dym isji będzie rozpatry­
wane przez radę m in istrów  dopie 
ro w  poniedziałek. T e g o ż  dnia 
rada m in istrów  ogłosi zarządze­
nia w  stosunku do tych funkcjo- 
narjuszów  adm in istracji, k tórzy 
zostali uznani w innym i niedosta­
tecznej! o rgan izac ji służby bezpie 
czeństwa podczas w izy ty  króla 
A leksandra w e F ran c ji.

Ż a ł o b a  w  J u g o s ł a w j i

Po zgonie Aleksandra I Zjednoczycie!)
r - - , .

LIAŁO G R oD , 12.10. Stolica Ju- J noeześnio nadchodzą wiadomości o 
gosławji pogrążona jest nadal w i  licznych demonstracjach antywło-

skich, jakie odbyły się w dniu wczo-eięzkiej żałobie. Domy przybrano 
czurncmi chorągwiami. Miasto ma 
Wwgląd żałobny. Warsztaty, Sklepy 
i lokale rozrywkowe zamknięte. W 
kościołach odbywają się nabożeń­
stwa.

W  kołach politycznych zastana­
wiają się, jakie czynniki mogły do­
prowadzić do siraszn :j zbrodni. Ted-

Testament polityczny króla
„Zachow ajc ie  p rz y g a ś  fra n c u s K o -ju g o s to w ia n s k ą *

P A R Y Ż , 12.10. (P A T . ) .  A gen ­
c ja  -Havasa podaje, co następuje: 
„Zach ow a jc ie  p rzy jaźń  francu ­
sko - jugosłow iańską". —  Ostat­
nie słowa króla  A leksandra m ają 
Wartość testamentu w  polityce 
zagran icznej. F ran c ja  testamen­
tu tego nie zmieni, jak  również 
rząd jugosłow iański nie zboczy 
z drogi przym ierza francusko - 
jugosłow iańskiego. Obecnie wszy 
sey Jugosłow ian ie jednoczą się 
koło tronu m łodego monarchy.—  
W  ten oto sposób form ułu je swą 
op in ję prasa francuska, zaznacza 
ją c  jednocześnie, iż  rządy Biało- 
grodu, Bukaresztu i P ra g i ocze­
kują nom inacji następcy B ar­
thou, aby prow adzić w  tym  sa­
mym duchu tak  trag iczn ie  p rzer­
wane rozm owy.

j.jEcho de P a r is " uważa, iż  po 
norm alizacji stosunków winno 
się przystąp ić przedewszystkiem  
do zbaadnia zagadnień francu ­
sko - w łoskich  i w łosko - ju g o ­
słow iańskich. O m aw iając ostat­
nie m an ifestacje  na teren ie  Ju­
gosław ji, zresztą dość odosobnio­
ne, prasa francuska w yraża  prze­
konanie, że rząd b ia łogrodzk i za­
chowa zimną krew  i ostrożność. 
Koła  jugosłow iańskie —  zdaniem 
„P e t i t  P a ris ien ' odm aw iają  za­
machowi marsyiskiemu charakte­

ru dem onstracji w rog ich  elemen­
tów  w ew nętrznych  wobec p o lity ­
ki B ialogrodu, skłan ia jąc się ra­
czej do sżukania odpow iedzia lno­
ści za zamach w  stosunkach m ię­
dzynarodowych.

,ExeeIsior“  zauważa, iż  lego  
rodzaju trag iczne wypadki, któ­
rych o fia rą  pad li: król be lg ijsk i, 
król jugosłow iański, p rem jer Du­
ca, kanclerz D ollfuss, dotykały 
prźedcwsżystkiem  przy j aeiół
F rancji.

P A R Y Ż . 12. 10. (P A T . ) .  P ra ­
sa francuska om awia z za in tere­
sowaniem  m ożliwe przegrupow a­
nia w  łonie rządu francuskiego. 
Zdaje się, zdaniem dzienników, 
nie u legać w ątp liw ości, że po 
Doum ergue‘u przy jdzie  znowu 
Doumergue. N iek tóre  z dzient.'- 
k ó w  w ysuw ają  kandydaturę min. 
F la iid in  na stanowisko m in istra 
Spraw Zagranicznych m in istra 
M arąuet na stanowisko m in istra 
Spraw W ewnętrznych . Podnosi 
się tu przytem, iż  p rem jer Dou­
mergue odbył w czora j dłuższą 
rozm owę z Marąuet. N iek tóre 
dzienniki w idzą w  M arąuet na­
stępcę Cherona. „Echo de P a r is "  
i „O eu vrc“  jaKo następcę min. 
Cherona w ym ien ia ją  prokuratora 
generalnego, p. M atter.

F .  I .  A .
W*

1934 W ^m ynpto ii —  1535 Białoijr(Hi
tinhwcm i jego organizacją na tere­
nie Związku Sowieckiego. Wniosek

W ASZYNG TO N, 12.10 (P A T ).  
Zakończyły sic tu obrady Międzyna­
rodowej Federacji Loiuiczej' F.‘ I."-A. 
Dotychczasowy prezes Federacji, 
książę lUbeseo, został powtórnie o- 
biany prezydentom. Następny Kon­
gres odbędzie -ię- w Białogrodzie w 
l&Só r.

ederaeja zdecydowała przyjąć, 
jako swego członka, Aeroklub Buł- 
guiski. Sprawa przy jęcia Sowietów 
do Federacji • została przekazana 
przyszłemu Kongresowi w Białogro­
dzie, a to w tym Celu, by prezydent 
ks. Bibcseo mógł udać się do Sowie­
tów, celem zaznajomienia się z lot-

prz.yjęeic zc strony Aeroklubu W ol- 
liegiJ- Państwa Irlandzkiego został o- 
dcsbtny do uzupełnienia liiczbędnemi 
uancini i informacjami.

Federacja powołała znanego łotiń 
ka niemieckiego, AA oJtgangą yoii 
Gionon, do Rady Naczelnej Federa­

cji.
Federacja została powiadon ona 

przez Sekretarjat L ig i Narodów, iż 
we wszystkich zagadnieniach mię­
dzynarodowych lotnictwa może dzia­
łać jako jeden z organów L ig i Na­
rodów.

Oberwanie chmur?
n a  s c e n i e

Żsbr bCY-r e ty dy wiści
N ą posiedzeniu specjalnego Sądu 

Grodzkiego do snraw żebractwa i | 
włóczęgostwa rozpatrzono 39 spraw, 
w których w 29 wypadkrn li zapadły 
wyroki sk.i żujące. 13 osób skazano 
na umieszczenie w Domu Pracy 
Przymusowej na okres mł 3 do (i 
hiiesięcy, a 7 na umieszczenie w za­
kładach opiekuńczych. AA yjatkowo 
Agnieszkę Nowak, Dugeiijiisza Za­
łuskiego i Jankla Cynamona, jako 
recydywistów, skazano na umie­
szczenie w Domu Pęac-y w ciągu 8 
miesięcy7. Z zawieszeniem wykonaniu 
wyroku na 2 lata skazano -1 osoby 
na umieszczenie w  Domu Pracy 
Przymusowej, a 5 na zamknięć e w 
przytułku, 4 sprawy odroczono, 1 u- 
morzono, a dwie osoby uniewinniono.

Uczciwy Kierowca
AY niedzielę wieczorem pozosta­

wiono w dorożce samochodowej Nr. 
1, wziętej z Dworca Głównego na ul. 
Leszno 99 torebkę damską, zawie­
rającą 30 niemieckich marek i  róż­
ne drobiazgi. Uczciwy kierowca, a 
zarazem właściciel tej taksówki, zło­
żył torebKę w Związku Właścicieli 
Dorożek Samochodowych, gdzie jest 
ona do odebrania. Uczciwymi znalaz­
cą jest Michał Tyl*

O zabawnej nadprogram owej 
scenie, jaka w ydarzy ła  się na de­
skach w ie lk iego  teatru  w Stam­
bule, donosi prasa turecka. Teatr, 
zaopatrzony w  najbardziej współ­
czesne przyrządy, posiada nv 
olbrzym i zb iorn ik  do wody, u- 
m ieszczony na dąehu, podobny do 
urządzeń tego rodzaju  w zakła­
dach przem ysłowych, w  których 
w yrabia się m aterja ły  łatwopalne. 
P rzyrząd  taki jest zwykle zaop a ­
trzony w  mechanizm, w yw ołu jący 
w y lew  wody, gdy tem peratura u- 
b ikacyj dochodzi do pewnych gra ­
nic. W  razie  pożaru, p ierw sza 
działa lność ratow nicza nastaje 
autom atycznie. W  teatrze owym 
natom iast, dla w iększej p rzezor­
ności, w ylew  w ody ze zbiornika 
regu lu je  się dźw ign ią  ręczną.

Podczas jednego  z ostatnich 
przedstaw ień, w czasie odgr,rwa­
nia w zruszającego dramatu an­
gie lsk iego, cieszącego się w ieł- 
kiem powodzeniem , na aktorów 
gra jących  w  dekoracji przedsta­
w ia ją ce j ogród  podczas upalnego 
południa i ubranych zatem odpo­
w iedn io w  pow iewne stro je, .spadł 
nagle istny potop. Jeden z po­
mocników scenicznych przez po­
myłkę podniósł d źw ig  zbiornika. 
O rk iestra rówmież ucierp iała moc­
no spowodu nagłej i n ieoczek iw a­
nej u lewy. Deszcz spadający ze

B Ł R U N , 1: JO (P A T ).  Minister 
Spraw Zagranicznych Rzeszy, vc" 
Neurath, po powrocie do Berlina 
złożył w izyty kondolencyjne posłowi 
jugosłowiańskiemu oraz ambasado­
rowi francuskiemu.

słonecznego nieba w yw oła ł żyw io ­
łowe śm iechy publiczności. Oczy­
w iśc ie  musiano przerw ać i rzed ł 
staw ienie, by dać możność akto­
rom popraw ien ia  charakteryzacji 

ln .t i, zm ienienia ubrania, 
z, ■

rejszym. Manifestacjo to nastą­
piły7 no nadejściu wiadomości, że 
dwaj spiskowcy mieli paszporty ja ­
koby opatrzone wizami włoskiemi i 
że z "Włoch dostali się do Francji.

Niektóre pisma przedrukowały ar­
tykuł paryskiego „tynotidien11, ata­
kujący "Włochy7 i Węgry.

Naogół wyraża się tu zdziwienie, 
że dotąd policja francuska nie ujaw­
niła tajemnicy, dotyczącej osoby za­
bitego jn-zez tłum zamachowca. Po­
wtarza się tu, że o tle zamachu 
Francja jest dobrze jioinformowana.

Na giełdę paryską, podobnie 
jak i londyńską, wypadki w  Mar- 
syłji nie oddziałały w sposób w i­
doczny.

Wczoraj Zgromadzenie Narodowe 
nadało zmarłemu tragic-znie królowi 
nazwę: „Aleksander J —  Zjednoczy­
cie !".’ :

Po złożeniu przysięgi na wierność 
nowemu królowi, Piotrow i I I  cały 
gabinet złożył dymisję, oddając te­
ki do dyspozycji regencji, która po­
stanowiła, by skład rządu narazić 
nie ulegał zmianie i by pełnił nadal 
swe funkcje.

AY całej .Jugosławji, poza kilku

wystąpieniami antywloskiemi, panuje, 
wzorowy ład i spokój niazem nieza­
kłócony .

POGRZEB W  OPLEŃCU

^•Spodziewane jest tu ■ przynęcie 
śmiertelnych szczątków króla A lek­
sandra w  niedzielę lub poniedziałek. 
Zwłoki króla będą w  ciągu trzech 
dni wystawiono w  wielkiej sal. 
przy jęć pałacu królewskiego. Rozpo­
częto już prace nad przybraniem żn- 
łobnem wejścia do pakuc-u oraz roz­
poczęto budowanie rusztowania do 
wielkiej bramy7 żałobnej Pogrzeb od­
będzie się w Opleńcu, odległym od 
Bialogrodu o 80 km., gdzie znajdu­
je się mauzoleum króla Piotra, ojca 
króla Aleksandra,

A K C J A  PO JED NAW CZA

BFD APESZT, 12.10. Jak podaje 
d/ionnik białogrodzki „Pesti Naplo", 
rząd po uroczystościach pogrzebo 
wych ku czci ś p. króla Aleksandra 
zamierza przeprowadzić, zakrojoną 
na wielką skalę, akcję pojednawczą 
pod liaslem utrzymania dotychcza­
sowego dorobku króla Aleksandra i 
jedności państwa. Chodzi o pojęć 
nanie między stronnictwami poli 
tyczneiui oraz o pokój między Chor­
watami, Słoweńcami i Serbami.

Rewolurja w Hisząaaj' wyg?sa
A z a n a  na  w o ln o ?  t i?

LONDYN, 12.10 (P A T ).  Reuter 
donosi z .Madrytu: AYedług obiega­
jących tu pogłosek, były prenijor A - 
żana, który został aresztowany przez 
władze wojskowe w Barcelonie za u- 
dział w  spisku katalońskim, został 
w; puszczony7 n i wolność. W iado­
mość jKiwy-ższa oficjalnie n i. zosta­
ła jiotwierdzona.

AY tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, żc strajk generalny wy­
gaśnie ostatecznie w o-iągu najbliż­
szych kilku godzin. Oczekuje się tu 
w najbliższym czasie ogłoszenia for­

malnego zakończenia strajku. AA' ca­
łym Madrycie panuje spokój. Rewo­
lucjoniści stawiują opór jedynie w 
Asturji. Walka z wojskami rządo- 
wenti, które zdobyły Oyiedo —  cen­
trum ruchu rewolucyjnego, przynio­
sła pęv  inc struty oddzmłom rewo- 
lucjoi j 7(yW, Ot icdo zostało zbom- 
b:’ tóli wane przez samoloty rządowe.

Na tcrojiie całe.: Hiszpanji w dal­
szym ciągu mają miejsce spóradyez- 
no walki i isajścia między rewolucjo 
nistami a władzami bezpieczeństwa.

W  obron ie  es te tyczneg o  w y g ląd u  m ias ta

Ogłoszenia tylKO na słuoach

N a g ły  spadek
cen cielęciny

Jakkolwiek obecnie nic jest sezdii 
na cielęcinę, Arskutek nadmiernych 
ilości dowożonej baraniny, której to­
na Ustabilizowana jest w burcie ua 
A zł. 10 gr. do 1 zł. 30 gr. za kg., 
w ostatnich dniach zaznaczyła1 się ua 
rynku warszawskim gwałtowna zniż­
ka ceny cielęciny, której najlepsze 
gatunki miejscowego uboju kosztują 
1 zł. 90 gr. do 2 zł. za kg w hurcie. 
Cielęcina koszenia (przody) kosztu­
je obecnie 1 zł 40 gr. do 1 zł. 46 
gr. za kg. Stanowi to zniżkę, wy­
noszącą około 20 gr. na kg. Ceny de­
taliczne są od 10 do ł j  gr. wyższe 
od cen hurtowych. Odpowiednio więe 
do zniżki cen cielęciny w  hurcie, 
rzeźnicy warszawscy winni obniżyć 
ceny cielęciny w detalu.

Ceny etileba
Podług urzędowych danych, na L 

piuździcrnika r. b. zanotowano na­
stępująco detaliczne ceny chleba l">5 
proc. żytniego pytlowego. AYur.sze- 
wa i Gdynia 33 gr., Kraków i Dro­
hobycz 32 gr., Lwów 31 gr., Biały 
stok, AYłoeławek, AYiłno, Poznań, To­
ruń, Katowice i Stanisławów 30 gr., 
Łódź 27 gr., Sosnowiec 23 gr., Iviel 
ce, Lublin, Łuck i  Tarnopol 25 gr., 
Brześć n jB. 21 gr., Nowogródek 23 
gr za kg.

K op iisarja t Rządu na m. stoi. 
AYarszawę w ydał kategoryczno po 
lecen ie Starostom grodzkim  oraz 
komendantowi P . P. na m. stoł. 
W arszaw ę dopilnowania oezysz- 
czenija murów domów i parkanów 
stolicy z ogłoszeń, rozp lakatow a­
nych wbrew  wyraźnem u brzm ie­
niu rozporządzenia kom isarza 
rządu z dn. 20 sierpnia 1929 r. o- 
raz dopilnowania śeisbogo prze­
strzegan ia na przyszłość jrowyż- 
szego rozporządzen ia porządko­
wego.

N a leży  nadmienić,!, ze w  myśl 
rozporządzenia kom. rządu, p la­
katowanie ogłoszeń, obwieszczeń, 
wezwań i 1, p. dozwolone jest 
jedyn ie na słupach i tablicach na 
ten cel przeznaczonych. Jedynie 
instytucje o charakterze w yższej 
użyteczności publicznej m ają pra 
wo korzystania z tab lic przezna­
czonych dla obw ieszczeń urzędów 
państwowych i sahiorządowych i 
to za każdorazowem  indyw iduał- 
nem zezwolen iem  kom rządu. 
Przedsięb iorstw a pryw-atne, poza 
slupami ogłoszeniowem i, ogłoszeń 
swych n igdzie  nie mogą zam iesz­
czać.

N ieprzestrzegan ie  tego przep i­
su grozi karą 500 zł. lub 14 dni 
aresztu, w zg lędn ie obiema temi 
karami łącznie. Do odpow iedzia l­
ności może być pociągn ięty  za­
równo bezpośredni sprawca plaka 
tow ania, jako też osoba lub insty­

tucja, z której pęlecen ia p lakato­
wanie się odbywa.

N ieza leżn ie  od sankcji karnej, 
sprawcom może g roz ić  odpow ie­
dzialność cyw ilna z powództwm 
w łaściciela  nieruchom ości za bcz- 
prawme używanie i uszkadzanie 
jego  w łasności.

£ Interes, jednostki
g, i społeczeństwa

o y  |  wymaga dobryth orOg

Monopol zbożewy
jes t m a ło  praw dopc& oD ny

„P o lo n ia " katow icka podaje po­
głoski o m ożliw ości w prow adze­
nia monopolu zbożajwjgo. Zada­
niem tego monopolu m iałoby być 
skupywanie na ryttku kra jow ym  
wszystkich nadwyżek zbożow ym  
i w7yw ożen ie ieh zagranicę. AV tea 
sposób nia być osiągn ięte podW7.vż 
szenie cen zboża w  kraju  i po­
lepszenie sytuaeji naszego rob  
nictwa.

Pogłoska ta w ydaje kię o tyk; 
meprawMopodobna, że w ładze pati 
stwow7e nic m ają potemu ani środ 
ków finansow ych  am m ożliwo­
ści technicznych (potrzeba W iel­
kich sk ładów ). Zresztą je że li chu 
dzi o rok najb liższy, powszechny 
nieurodzaj zdaje się i tak gwaran 
tować dla producenta rolnego 
dość pom yślny poziom cen.

AY dlnu 20 w rześn ia  1934 r. ukazało się Rozporządzenie Pana 

M in istra  P o rz t i T e le g ra fó w  w prow adzające

N O W Y , B E Z P Ł A T N Y  D L A  W Y S Y Ł A J Ą C Y C H  HPOSOB 

P R Z E S Y Ł A N IA  P IE N IĘ D Z Y  DO A D M 'N J S T R A C J I 

D Z IE N N IK Ó W  I  C ZA SO P ISM .

Na mocy tego rozporządzen ia

OD D N IA  1 P A Ź D Z IE R N IK A  U. B. 

przesyłać można pod adresem  adm in istracji dzieiiniKÓw i czaso­

pism  należności za prcnum eiatę i ttszellde inne należnooei (za  

drobne ogłoszenia, za pojedyńcze egzem plarze i t. p .) n.ieprzek-a- 

czające kwoty 15.—  zł.

SPECJ A L N E M f P R Z E K A Z A M I K O ZR A C H t NKOW E.M I.

Od sum przesyłanych w ydawnictwom  przy pomocy przekazów 

rozrachunkowych.

W Y S Y Ł A J Ą C Y  P IE N I  A D ZE  N IE  P O N O S Z Ą  Ż A D N Y C H  

O P u a T.

Przekazy rozrachunkowe (ko lo r b łęk itn y ) są do nabycia w  ce- 

nie 1 gr. za sztukę we w szystk ich  urzędach pocztowych.


